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� str. 4

Siostry sprzedają klasztor.

� str. 4

By Latocha wiedział za co 
się go kocha

21. 
bardzo wysokie miejsce 

zajął Imielin  
w rankingu finansowym 

samorządów.

� str. 5

Aneta Lamik chce przejechać na 
rowerze 3600 km w 12 dni.

Wrze w Lędzinach!Wrze w Lędzinach!

� str. 8-9

Zielone dotacje dla szkół 
w Imielinie i Bieruniu.

W ciągu 12 miesięcy mieszkańcy dwa razy 
wyszli na ulice w proteście przeciwko 
działaniom burmistrz Krystyny Wróbel. str. 2
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Burmistrz Wróbel poświęca nam wiele uwagi. 
Obwinia nasze lędzińskie wydanie (Nasza 
Gazeta - Lędziny) o kłamstwa i lansowanie 

awanturników politycznych. Ostatnio zakamuflo-
wany wątek naszej gazety pojawił się też w zaskaku-
jącej, sensacyjno-towarzyskiej intrydze. Jak donosi 
strona lędzińskiego magistratu, do miejskich notabli 
ktoś powysyłał list z pogróżkami pod adresem bur-
mistrz Wróbel. 

Ponieważ pismo upubliczniono, 
publikujemy je w całości. 

Skończyła się laba Pojutrzu żółta kartka dla was 
a czerwona dla tej szmaty żydowskiej Wróbel. Po-
jutrzu ją wytargamy za ten pusty cukrowo wacia-
ny łeb. I na kolana! Taczka już się na nią szykuje.  
A w poniedziałek przed wami jest historyczna chwi-
la tchórze. Nie bójcie się Wróbli oni są już wyje**ni! 

Jak w poniedziałek zaglłosujecie za halami to was 
też wszystkich wypie****imy z urzędu. Dość tego!

Dość niekompetentnej i skorumpowanej chołoty 
u władzy co robi co chce! Nie chcemy hal, macie 
zrobić ogrzewanie na Gwarków, klasy mają być 
po 13 uczniów - zakaz macie łączenia i dotacje do 
sportu mają być z milion. Budynek MKS dla MKS 
a nie dla żłobka! Zrobić żłóbek jak w Bieruniu. To 
ostatnia wasza szansa bo jak nie to będziecie wy-

pie****ać jak ta zdzi*a Wróbel i ten jej opasły trol 
internetowy.

Załatwimy was w gazetach. Je**ć Wróbel i jej 
przydpasów! Chwała dla tych co są przeciwko ha-
lom!

 Ruch Obywatelski dla Lędzin

Co wynika  
z tego anonimu? 

Jego autorzy są wulgarni i prymitywni, albo za ta-
kich chcą uchodzić. Wypisują najpierw straszne rze-
czy, aby zakończyć groźbą, że wykończą ekipę bur-
mistrz Wróbel... w gazetach. Trochę jest to bez sensu. 
Po autorach można się raczej spodziewać wywijania 
kijem baseballowym, a nie machania gazetą. Poza 
tym, sugerują prawie wprost, że mają przełożenie na 
media papierowe. Sprawę tę można wyjaśnić tylko 
w jeden sposób, zgłaszając przestępstwo na policji. 
W komendzie wojewódzkiej w Katowicach pracuje 
świetny zespół fachowców od cyberprzestępczości. 
Jeśli anonim nie wyszedł spod ręki wybitnych hake-
rów, policja bez trudu ustali, kto za tym stoi. 

Chyba, że jest jeszcze inne 
rozwiązanie tej zagadki. 

W medycynie znany jest zespół Münchhausena. 
Polega on na wywoływaniu u siebie objawów cho-
robowych, aby wzbudzić współczucie otoczenia.  
W polityce nie jest to schorzenie, ale stara i skutecz-
na taktyka wyborcza. W pobliskim mieście, w nie 
tak odległej przeszłości był nawet prezydent, które-
mu postawiono zarzut sfingowania napaści na sie-
bie. Wszystko po to, aby podnieść słupki poparcia. 
Metoda na „litość” jest w polityce znana i czasami 
przynosi efekty. Nie sugerujemy, że takie jest źródło 
tajemniczego anonimu. Sprawdzać trzeba jednak 
wszystkie tropy. Jeszcze raz apelujemy, żeby tą spra-
wą zajęły się organy ścigania. 

Ubiegłej wiosny mieszkańcy wy-
szli na ulice, aby zaprotestować 
przeciwko „żurowi” w kranach. 

Minął rok i Lędziny znów trafiły na czo-
łówki mediów. Tym razem głównym, 
choć nie jedynym powodem protestu, by-
ła budowa hal fabrycznych. Media i por-
tale podporządkowane miejskiej propa-
gandzie zarzucały protestującym, że nie 
zgadzając się na hale blokują rozwój mia-
sta. To nietrafiony argument. Ludzie mają 
dość sposobu, w jaki realizowana jest ta 

inwestycja. Po otwarciu węzła Olszyce, 
ruch ciężarówek i samochodów dostaw-
czych robi sobie skrót przez część miasta. 
Mieszkańcy dzielnic Ratusz, Olszyce, 
Blych i Zamoście nie chcą żyć w strachu, 
hałasie i smrodzie spalin. Problem można 
było rozwiązać w prosty sposób, budując 
wcześniej - jak to się dzieje w innych 
miastach - układ komunikacyjny, który 
pozwoliłby działać strefie ekonomicznej 
bez naruszania komfortu mieszkańców. 
W Lędzinach tego nie zrobiono. Protest 

był liczny, głośny i dobrze zorganizowany. 
Choć odbył się pod siedzibą magistratu 
jego echo nie dotarło na salę obrad Ra-
dy Miasta. Podczas nadzwyczajnej sesji 
radni przyjęli zmiany Studium uwarun-
kowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego. Pozwoli to na budowę 
nowych hal na terenie Lędzin. Podczas 
protestu mieszkańcy pokazali burmistrz 
Krystynie Wróbel żółtą kartkę. Jakiego 
koloru kartonik będzie po wyborach sa-
morządowych? 

Ludzie mają dość!
u Po raz kolejny mieszkańcy wyszli na ulice, aby zaprotestować przeciwko polityce Krystyny Wróbel, burmistrz Lędzin. 

Na stronie Lędzin ukazała się informacja o krążącym w internecie liście z pogróżkami pod adresem burmistrz 
Krystyny Wróbel. Pismo jest wulgarne, ale zawiera też wskazówki, że mogą za nim stać ludzie związani  
z gazetami, a w domyśle także z „Naszym Powiatem”. Ponieważ nie mamy z tym nic wspólnego domagamy się, 
aby lędzińscy samorządowcy zgłosili tę sprawę na policję. Chyba, że nie jest to zwykły hejt...



Na ten ranking cze-
kali wszyscy - in-
stytucje współ-

pracujące z miastami i gmina-
mi, inwestorzy, a także sami  
samorządowcy. To najbardziej 
dokładna i skrupulatna anali-
za finansowa jednostek admi-
nistracyjnych. Tradycyjnie ran-
king przygotował Instytut Stu-
diów Wschodnich, a do współ-
pracy zostali zaproszeni wykła-
dowcy wyższych uczelni, spe-
cjalizujący się w finansach pu-

blicznych. Metodologia tego 
opracowania jest dosyć skom-
plikowana. Warto wiedzieć, że 
w analizie wykorzystano zestaw 
siedmiu wskaźników oceny 
kondycji finansowej jednostek 
samorządu terytorialnego. Są 
to: udział dochodów własnych 
w dochodach ogółem, relacja 
nadwyżki operacyjnej do do-
chodów ogółem, udział wydat-
ków inwestycyjnych w wydat-
kach ogółem, obciążenie wy-
datków bieżących wydatkami 

na wynagrodzenia i pochodne 
od wynagrodzeń, udział środ-
ków europejskich w wydatkach 
ogółem - bez poręczeń, relacja 
zobowiązań do dochodów ogó-
łem oraz udział podatku do-
chodowego od osób fizycznych 
w dochodach bieżących. Za 
każdą z tych pozycji przyzna-
wane są punkty, a ich suma da-
je wskaźnik, który jest jednost-
ką porównawczą rankingu. 

- Inwazja Rosji na Ukrainę, 
pandemia Covid-19, reformy 

podatkowe, inflacja i skokowy 
wzrost kosztów nośników energii 
- to najważniejsze wydarzenia, 
które wpłynęły na otoczenie pol-
skich samorządów w ostatnich 
latach. Pomimo takich wyzwań 
to właśnie samorządy wykazały 
się elastycznością, przedsiębior-
czością, kreatywnością i umie-
jętnością adaptacji w trakcie re-
alizacji zadań na rzecz obywa-
teli, gminy, powiatu, wojewódz-
twa i kraju - wyjaśnia Zygmunt 
Berdychowski, Przewodniczą-
cy Rady Programowej Forum 
Ekonomicznego i pomysło-
dawca Europejskiego Kongresu 
Samorządów

Wspomniana kreatywność 
jednym samorządom wyszła le-
piej, a innym gorzej. Przygoto-
wano kilka rankingów, w zależ-
ności od wielkości i statusu ad-
ministracyjnego. 

Bieruń, Imielin  
i Lędziny zostały 
sklasyfikowane 
w kategorii gmin 
miejskich. 

Jest ich w sumie 236. Wy-
łuskaliśmy z tego zestawienia 
miejscowości naszego regionu. 
Rewelacyjnie wypadł Imielin. 
Trochę gorzej choć też dobrze 
prezentuje się Bieruń. Lędziny 
znalazły się na końcu stawki.

W rankingu 
gmin wiejskich 
sklasyfikowano  
1513 miejscowości.

Nasi reprezentanci wypadli 
nieźle. Wysokie, 141 miejsce 
zajął Chełm Śląski. Nieco go-
rzej spisały się Bojszowy plasu-
jąc się na 510 miejscu. 

W kolejnym wydaniu gazety 
przeanalizujemy pozycję ran-
kingową powiatu bieruńsko-lę-
dzińskiego. 
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19 Knurów
21 Imielin

26 Wojkowice
27 Szczyrk

29 Wisła
31 Kalety

38 Tarnowskie Góry
40 Poręba

71 Bieruń
73 Czeladź
89 Żywiec

96 Mikołów
110 Miasteczko Śl.

114 Pyskowice
118 Racibórz

121 Pszów
123 Będzin

137 Zawiercie
140 Radzionków

142 Orzesze
146 Lubliniec

170 Ustroń
171 Wodzisław Śl.

172 Sławków
173 Cieszyn

182 Myszków
183 Lędziny

198 Łaziska Górne
219 Rydułtowy

234 Radlin

Rewelacyjny IMIELIN, 
dobry BIERUŃ, słabe LĘDZINY
u Ranking Finansowy Samorządu Terytorialnego w Polsce jest 

najlepszym narzędziem obrazującym kondycję finansową gmin 
i miast. Jak wypadły miejscowości naszego powiatu? 
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To smutny znak współcze-
snych czasów. Klasztor 
Boromeuszek przeżył woj-

nę, przetrwał komunistów, ale jego kres 
nadszedł w czasach demokracji i do-
brobytu. W Europie zachodniej zamy-
kanie obiektów sakralnych to już nor-
ma. Jest coraz mniej wiernych, a także 
ubywa osób duchownych. 

Ten trend dotknął  
także Polskę. 

- Podjęta decyzja o zamknięciu pla-
cówki w Lędzinach jest podyktowana 
zmniejszającą się z roku na rok liczbą 
sióstr zakonnych, których nie ma kto za-
stąpić. W konsekwencji jesteśmy zmuszo-
ne opuszczać dotychczasowe miejsca po-
sługi. (…) Docierają do nas głosy nieza-
dowolenia z powodu odejścia sióstr z Lę-
dzin. Odbieramy je jako wyraz uznania 
dla naszej posługi oraz znaczącego wpi-
sania się w Waszą Społeczność, przez co 
nasze odejście jest tak boleśnie przez nas 

wszystkich odczuwane. Zmniejszająca się 
liczba Sióstr w Zgromadzeniu zmusza 
nas jednak do podjęcia tej trudnej decy-
zji o likwidacji placówki w Parafii św. An-
ny w Lędzinach. Prosimy o zrozumienie  
i jej uszanowanie - czytamy w oświad-
czeniu Zgromadzenia Sióstr Miłosier-
dzia im. św. Karola Boromeusza.

W marcu pisaliśmy  
o klasztorze w lędzińskim 
wydaniu naszej gazety. 

To piękny budynek, z fascynującą hi-
storią. W tym roku minęło 120 lat od 
momentu, gdy ks. Karol Wrazidło prze-
kazał własne nieruchomości, położone 
naprzeciw dzisiejszej biblioteki i poczty 
w Lędzinach, pod budowę klasztoru. Je-
go ostatnią wolą było, by w miejscu tym 
powstał zakon Zgromadzenia Zakon-
nego Sióstr Miłosierdzia św. Karola Bo-
romeusza. Pierwsze siostry tego zgro-
madzenia, tj. Polikarpa Kocurek i Flo-
rentyna Szołtysek wprowadzono uro-

czyście do Lędzin w 1904 roku. Kamień 
węgielny pod budowę klasztoru poło-
żono w marcu 1905 roku, a poświęce-
nie budynku odbyło się w 1906 roku. 

Zastanawialiśmy się w gazecie, czy 
ks. Wrazidło mógł przypuszczać, że 
na darowanej ziemi powstanie jeden  
z najpiękniejszych lędzińskich budyn-
ków? Dziś do tego pytania trzeba do-
dać smutny aneks - czy fundator klasz-
toru mógł przypuszczać, że jego dzieło 
będzie miało tak smutne zakończenie?

Nic już nie zmieni 
decyzji Sióstr.

Budynek klasztoru został wysta-
wiony na sprzedaż, ale władze wszyst-
kich szczebli powinny zawalczyć o ten 
obiekt, aby trafił na cele publiczne. Je-
śli budynek kupi prywatny inwestor po-
jawi się ryzyko, że sposób zagospoda-
rowania nie będzie licował z kulturo-
wym, religijnym i historycznym dzie-
dzictwem klasztoru. 

W Bieruniu, naszym 
powiecie i na ca-
łym Śląsku nie trze-

ba nikomu wyjaśniać kim jest 
Henryk Latocha. Śpiewali o nim 
nawet Skaldowie. 

„Żeby Kostka naj-
trudniejszym strzałom 
sprostał. By Latocha wie-
dział, za co się go kocha” - 
to fragment piosenki „Gór-
nik górą”. 

Kibice wiedzą w jakich oko-
licznościach powstał ten utwór. 
To było najważniejsze spotka-
nie w dziejach zabrzańskiego 
klubu i najbardziej emocjonują-
ce w historii polskich występów 
pucharowych. W Strasburgu,  
22 kwietnia 1970 roku, Gór-
nik Zabrze grał z AS Romą de-
cydujący, trzeci mecz półfina-
łowy Pucharu Zdobywców Pu-
charów. Spotkanie zakończy-
ło się remisem, a dogrywka też 
nie przyniosła rozstrzygnięcia. 
Wtedy nie strzelano karnych. 

O awansie zadecydował rzut 
monetą. Los był po stronie 

Polaków. W Górniku Za-
brze na pozycji obrońcy 
grał bierunianin Henryk 
Latocha. Piłkarską ka-

rierę rozpoczynał w Unii 
Bieruń Stary, później grał 

w Piaście Gliwice, Górniku 
Lędziny, aż w końcu trafił do 

zabrzańskich „Trójkolorowych”. 

W reprezentacji Polski zade-
biutował w 1968 roku w meczu  
z Holandią. Urodziny człowie-
ka takiego formatu musiały 
mieć odpowiednią oprawę. Po-
jawiły się, m.in. gwiazdy pol-
skiego futbolu: Hubert Kost-
ka, Jan Kowalski, Zygmunt An-
czok i Stanisław Oślizło. Benefis 
uświetniła premiera filmu do-
kumentalnego o Henryka Lato-
sze „Helmut”, który zrealizował 
bieruński filmowiec Wojciech 

Wikarek. Producentem doku-
mentu jest Muzeum Miejskie 
w Bieruniu. Druga część uro-
dzin Henryka Latochy odbyła 
się na boisku Unii, gdzie trwał 
już wcześniej piknik z udzia-
łem najmłodszych. Kulmina-
cją imprezy był mecz oldboy-
ów reprezentacji „Polski” i „Ho-
landii”. W Biało-Czerwonych 
wcielili się reprezentanci Śląska,  
a Pomarańczowych odegrali 
oldboye Unii Bieruń Stary.

Siostry sprzedają klasztor
u Władze miasta, powiatu, a nawet województwa powinny się zaangażować w przejęcie na cele 

publiczne budynku domu zakonnego Sióstr Boromeuszek w Lędzinach.

By Latocha wiedział za co się go kocha
Najsławniejszy piłkarz z naszego powiatu obchodził 80 lat. Klub Unia Bieruń Stary przygotowała dla swojego legendarnego wychowanka 
imprezę urodzinową, którą na długo zapamięta sam solenizant, jak i mieszkańcy, którzy licznie stawili się na rocznicowy piknik.
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- Po co się tak męczyć? Po co wła-
ściwie to robisz?

- Na rowerze jeżdżę właściwie od 
zawsze. Lubię się włóczyć, a pedało-
wanie daje wolność - po prostu wsia-
dasz i jedziesz. Jesteś niezależny i za-
pominasz o całym świecie.

- Jak to się u Ciebie zaczęło?
- Wiele lat temu startowałam w ka-

tegorii MTB, czyli krótszych wyści-
gów o profilu górskim. Potem poja-
wiły się dzieci, a po czterdziestce... 
zaczęłam jeździć ultra.

- Co to znaczy, że jeździ się ultra?
- Są różne definicje. Jedni zwracają 

uwagę na dystans do pokonania (co 
najmniej 1000 km), inni, że to taka 
trasa, w trakcie której trzeba zaliczyć 
noc. Mniejsza z definicjami.

- A jak to jest zaliczyć noc na ro-
werze?

- Na przykład pojawiają się róż-
ne kryzysy, wspominam rajd ze Świ-
noujścia, z promu do Ustrzyk, przez 
całą Polskę. 1000 km w 42 godziny,  
a w 20... zmęczenie, zimno, głód, śro-
dek nocy. Na szczęście po zjedzeniu 
śniadania przeszło, a w 38 godzinie 
pojawił się smutek, bo coś się koń-
czyło. Oczywiście miałam ochotę po-
jechać z powrotem.

- Jak ci poszło w tym wyścigu?
- Oczywiście wygrałam. By-

łam pierwsza wśród kobiet i trzy-
nasta czy szesnasta w klasyfika-
cji generalnej, już nie pamię-
tam. Nie ma co rozpamięty-
wać, trzeba się koncentrować 
na przyszłych celach. Tak sa-
mo w kwestii dyskomfortu 
- jeśli skoncentrujesz się na 
tych złych rzeczach, zmęcze-
niu, wysiłku, pogodzie, to 
zwątpisz. Trzeba mieć do 
tego głowę.

- Jest ciekawie po dro-
dze?

- Bardzo. Polska jest na-
prawdę ciekawa, ciągle się zmienia, 
nie ma monotonii.

- A teraz przed tobą 3600 kilome-
trów.

- No ale mamy na to aż 12 dni,  
a 300 kilometrów dziennie to nie jest 
jakiś niesamowity wyczyn. Zresztą li-

czę, że zrobię to szybciej, szkoda cza-
su chłopaków z mojego supportu.

- No właśnie. Jak to wygląda od 
kuchni?

- Od kuchni to wygląda tak, że ja 
tylko jadę, a chłopaki gotują i ogar-
niają wszystkie inne sprawy, spanie 
po drodze itd. Posiadanie wsparcia 
w postaci grupy technicznej jest jed-
nym z wymogów Race Around Po-
land i dobrze, bo to daje komfort oraz 
bezpieczeństwo na trasie. Support 
stworzą mój przyjaciel oraz znajomy 
pasjonat fotografii, więc będziemy 
mieli na bieżąco doniesienia z trasy 
i ładne zdjęcia. Znamy się od 22 lat, 
więc wytrzymamy te 3600 km.

- Pamiętasz swój pierwszy ultra-
maraton?

- Tak, pojechałam kiedyś na konfe-
rencję z pracy i zabrałam rower, żeby 
sobie pojeździć. 

- Pewnie pojechałaś tam na rowerze.

- Nie, tylko wróciłam (śmiech). 
No więc pojechałam na tę konferen-
cję i traf chciał, że przy stoliku sie-
działo dwóch panów, zaprosili mnie 
do siebie jako rowerzystkę. Jakoś te-
mat zszedł na jazdę długodystanso-
wą, mówię, że nigdy nie przekroczy-
łam 300 km, bo się bałam. A że oni 
reprezentowali Szczeciński Team Ro-
werowy Gryfus, to od razu zadzwo-
nili do organizatora wyścigu Pięk-
ny Zachód. Mówią, że mają taką oso-
bę, ale się boi jeździć po zmroku. Wy-
startowałam, trasa wiodła przez oko-
lice Zielonej Góry, Karpacza, Szklar-
skiej Poręby... Przejechałam w 19 go-
dzin i...

- Pewnie wygrałaś.
- Tak, wygrałam ten wyścig.

- Jak twoja rodzina reaguje na 
twoje starty?

- Mam od nich wsparcie, a nawet 
podziw u dzieci. Córka też jeździ na 
szosie - właściwie to ona mnie zara-

ziła, a ja kupiłam rower szosowy, że-
by jej towarzyszyć. Mam od nich nie-
samowite wsparcie.

- Wróćmy do wyścigu, z powo-
du którego się spotkaliśmy. Którędy 
będzie prowadził?

- Jedziemy z Warszawy do Warsza-
wy i robimy pętlę wokół Polski, po 
granicach. Najpierw kierujemy się na 
wschód, a później na południe. Nie 
mogę przyznać, ile trenuję, bo w po-
równaniu z innymi jeżdżę dość mało 
- znam chłopaków i dziewczyny, któ-
rzy już przejechane po kilkanaście ty-
sięcy kilometrów w tym roku.

- Będzie trudno?
- Na pewno, ale nie można o tym 

myśleć - trzeba po prostu czerpać 
frajdę z jazdy na rowerze. Założyć, że 
będą upały, burze, mieć nastawienie 
do jazdy w każdą pogodę.

- Życzymy powodzenia!
Rozmawiał: Dominik Łaciak
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REKLAMA

Chodzi o frajdę i pozytywne myślenie
ANETA LAMIK z Lędzin chce przejechać na rowerze 3600 km w 12 dni. Kolarka, dla której ultramaratony to chleb 
powszedni, zapowiada walkę do ostatniego kilometra w ramach startu Race Around Poland 3600, który rusza  
15 lipca. O energię ze słońca w trakcie wyścigu dba firma Silesia Solar, która sprzedaje i montuje fotowoltaikę.
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- Metan zszedł już z pierwszych stron gazet, ale 
sprawa nie jest zamknięta. O finalnym kształcie 
rozporządzenia metanowego wkrótce zdecyduje 
tzw. Trilog, czyli ustalenia trzech unijnych insty-
tucji: Rady, Komisji i Parlamentu. Czy wywalczo-
ne, m.in. przez Panią, korzystne dla Polski ustale-
nia są zagrożone?

- W Unii Europejskiej niczego nie należy być 
pewnym, bo zawsze istnieje zagrożenie, że ktoś rzu-
tem na taśmę spróbuje jeszcze wprowadzić popraw-
ki. Na szczęście najbardziej zradykalizowana insty-
tucja, jaką jest Parlament Europejski, przyjęła sta-
nowisko, które jest korzystne dla Polski. 

- Publikacjom na ten temat towarzyszy wiele 
danych liczbowych i technicznych, które powo-

dują, że czytelnikom może uciec istota problemu. 
Czy o metanie nie można mówić prostszym języ-
kiem?

- Można o metanie mówić prosto choć podsta-
wowe dane techniczne warto znać, aby zrozumieć 
jaki bat na polskie górnictwo szykowała Bruksela. 
W większości naszych kopalń występuje bardzo wy-
buchowy gaz - metan. W trosce o życie i zdrowie 
górników trzeba go usuwać z pokładów wydobyw-
czych. Metan jako gaz cieplarniany nie jest neutral-
ny dla środowiska, ale wiele polskich instytutów ba-
dawczych i naukowych pracuje nad coraz lepszy-
mi technologiami jego eliminacji i zagospodarowa-
nia. Nasze górnictwo dostosowuje się do wymogów 
unijnej polityki klimatycznej, ale są to procesy wy-
magające pieniędzy i czasu...

- I wtedy wkroczyła Unia Europejska, która 
chce wprowadzić Zielony Ład w tempie „Blitz-
krigu”. 

- Zgadza się. W naszych kopalniach wydobyciu 
1000 ton węgla towarzyszy emisja kilku, a w niektó-
rych wypadkach kilkunastu ton metanu. Komisja 
Europejska uznała, że jest to za dużo i postanowi-
ła ograniczyć emisję metanu jedynym znanym so-
bie sposobem, czyli poprzez narzucenie systemu li-
mitów i kar. Bruksela zaproponowała, aby dopusz-
czalny próg wyniósł... pół tony metanu na tysiąc ton 
węgla! Oznaczałoby to katastrofę dla polskiego gór-
nictwa, bo ze względów technologicznych nie jeste-
śmy w stanie sprostać takim wymaganiom. Oczy-
wiście, ten pomysł spodobał się znacznej części po-
słów do Parlamentu Europejskiego. Jednym słowem 
prace nad rozporządzeniem metanowym zaczęły się 
dla śląskiego górnictwa bardzo źle.

- Ale wszystko skończyło się happy endem!
- Ale droga do sukcesu nie była łatwa. Walkę  

o korzystne dla Polski rozwiązania rozpoczęliśmy 
dwutorowo. Bardzo dobrą robotę wykonał rząd 
Mateusza Morawieckiego. Polskiej stronie udało się 
„zmiękczyć” stanowisko Rady Unii Europejskiej, 
która zgodziła się na limit 5 ton metanu na 1000 ton 
węgla. To był ważny, pierwszy krok na drodze do 
celu, ale nie oznaczający końca negocjacji. Tymcza-
sem część polityków i publicystów w Polsce odtrą-
biła już sukces. To było niepotrzebne, bo utrudni-
ło pracę nam, posłom do Parlamentu Europejskie-
go zaangażowanym w uzyskanie dobrych zapisów 
dla Polski. Pojawiła się groźba, że część europosłów 
usztywni swoje stanowisko podczas głosowania nad 
rozporządzeniem metanowym. 

- Jak udało się ich przekonać, aby nie głosowa-
li przeciwko Polsce?

- Postanowiłam nie traktować sceptycznych eu-
roposłów jak wrogów, ale jak polityków, którzy 
po prostu mało wiedzą o prawdziwych proble-
mach Śląska i górnictwa. Wykorzystywałam każ-
dy moment na rozmowy o metanie i czasami mia-
łam szczęście. Na przykład Mohammeda Chahi-

ma, wpływowego przedstawiciela grupy socjalistów, 
spotkałam kiedyś przypadkowo na brukselskiej sta-
rówce. Zaczęliśmy towarzysko rozmawiać, najpierw 
o błahostkach, a później o metanie. Od tamtej po-
ry ten niderlandzki europoseł nadał mi pseudonim 
„madame methane”, co w jego ustach odbieram ja-
ko komplement. Wiele też dały rozmowy z niemiec-
kim kontrsprawozdawcą rozporządzenia metano-
wego z ramienia Grupy Socjalistów i Demokratów 
Jensem Geierem. Początkowo był sceptycznie na-
stawiony, ale w końcu dał się przekonać, że trzeba 
wykazać więcej empatii i solidarności wobec miesz-
kańców regionów górniczych, bo oni płacą najwyż-
szą cenę za politykę klimatyczną Unii Europejskiej. 
Rozmawiałam też z Juttą Paulus z niemieckiej gru-
py Zielonych, która była sprawozdawcą rozporzą-
dzenia metanowego i zwolenniczką najbardziej ra-
dykalnych rozwiązań. Mówiłam jej, że nie wolno 
igrać z górnikami i opowiedziałam, jak przed mo-
im biurem poselskim związkowcy wysypali węgiel. 
Była zszokowana tą historią. Setki rozmów, dziesiąt-
ki spotkań, cierpliwe tłumaczenie, że Śląsk nie jest 
przeciwko transformacji energetycznej, ale potrze-
buje czasu - ta praca dała efekty. Parlament Euro-
pejski zgodził się na 5 ton metanu na 1000 ton wę-
gla. Była to oferta dziesięć razy lepsza, niż wyjścio-
wa propozycja Komisji Europejskiej. 

- Metan udało się obronić, ale na horyzoncie 
pojawił się węgiel koksowy i starania, aby został 
utrzymany na liście surowców krytycznych Unii 
Europejskiej. Z ramienia Europejskich Konser-
watystów i Reformatorów jest pani kontrsprawoz-
dawcą raportu na temat surowców krytycznych. 

- Komisja Europejska wprawdzie utrzymała na li-
ście surowców krytycznych węgiel koksowy, ale to 
jest dopiero część sukcesu. Rozporządzenie trafi te-
raz do Parlamentu Europejskiego, gdzie zieloni i so-
cjaliści wciąż tworzą wpływową większość. Ozna-
cza to, że obrońców węgla koksowego w Polsce i Eu-
ropie czeka jeszcze niejedna batalia. Ale to już jest 
chyba temat na osobną rozmowę... 

Rozmawiał: Jan Ostoja

IZABELA KLOC: bitwa o metan pokazała, 
że w Unii Europejskiej można 
skutecznie walczyć o śląskie sprawy

IZABELA KLOC, poseł do Parlamentu Europejskiego ze Śląska, członek komisji Przemysłu, Badań 
Naukowych i Energii (ITRE). Z ramienia grupy Europejskich Konserwatystów i Reformatorów 
kontrsprawozdawca projektów rozporządzeń dotyczących, m.in. metanu i surowców krytycznych. 
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„WIS” Tomasz Stupak | Katowice, ul. Koraszewskiego 22 | tel. 501 404 611, 32 202 05 77 | www.dachy-wis.pl

Firma „WIS" wykonuje:
n pokrycia papą termozgrzewalną o bardzo wysokiej 

wytrzymałości bez dodatkowej konserwacji
n pokrywanie dachówką
n obróbki blacharskie dachów i kominów
n rynny (plastikowe, metalowe)
n krycie gontem
n murowanie kominów
n montaż blachodachówki 
n docieplanie stropodachów 

(styropianem, wełną, styropapą)

Naprawimy twój dach!
u Płyty warstwowe STYROPAPY przeznaczone są do wykonywania termoizolacji cieplnej dachów płaskich, użytkowych i nieużytkowych.

- Przy naprawie lub wymianie dachu ważne jest, by zadbać o wszystkie elementy. Dlatego wybie-
ramy materiały najwyższej jakości, m.in. dachówki, gonty, papy termozgrzewalne czy blachodachów-
ki. Do tego dochodzą wysokiej jakości rynny z PCV, stali, tytanowo-cynkowe - mówi właściciel firmy.

Firma „WIS" dzięki swojej wiedzy i umiejętnością gwarantuje wykonanie prac kompleksowo,na najwyższym poziomie.

REKLAMA

Dwa lata temu na za-
kończenie roku szkol-
nego, trzech mło-

dzieńców postanowiło dać 
upust swoim „emocjom” na 
terenie miejskiego boiska przy 
ul. Granitowej w Bieruniu. 
Wpadli na pomysł, by włamać 
się do pomieszczenia gospo-
darczego, a następnie znisz-
czyć część znajdujących się 
tam sprzętów. Kreatywność 
wandali nie sięgała jednak tak 

daleko, aby pomyśleć o mo-
nitoringu tego obiektu. Ca-
ła sytuacja została zarejestro-

wana przez miejskie kamery. 
Sprawcy zostali ustaleni i po-
ciągnięci do odpowiedzialno-
ści. Sprawa została skierowa-
na do sądu dla nieletnich, któ-
ry wymierzył karę w posta-
ci obowiązku wykonania prac 
społecznych na rzecz miasta. 
Dodatkowo, gmina Bieruń 
wystąpiła do rodziców spraw-
ców o zapłatę za wyrządzoną 
szkodę.

Źródło: bierun.pl
Kluczem do udanej sesji zdjęciowej 

jest dobry fotograf i ciekawe miejsce. 
Wbrew pozorom wcale nie jest o to ła-

two. Na szczęście w naszym powiecie jest takie 
miejsce, gdzie profesjonalizm artysty obiekty-
wu łączy się z  niepowtarzalnym klimatem oto-
czenia. Mowa o szklarni w Lędzinach. To miej-
sce idealnie sprawdza się podczas fotograficznych 
sesji rodzinnych, narzeczeńskich, komunijnych, 
świątecznych, okolicznościowych. Szklarnia jest 
ogrzewana, co stwarza domowy klimat, ale spra-
wia też, że pora roku nie jest utrudnieniem. Wię-
cej na temat tego niezwykłego miejsca można się 
dowiedzieć na stronie: www.Fotoszka.pl.

Szklarnia z klimatemSzklarnia z klimatem

ANGELIKA CHOWANIEC 
Stworzyłam to miejsce z ogromną  
pasją i sercem. Zależało mi, aby szklarnia 
była alternatywą studia stworzona  
w oryginalnym i wyjątkowym klimacie. 

„Wielki Brat” widzi 
chuliganów i wandali
Nie ma co narzekać na miejski monitoring, 
bo - jak się przekonaliśmy w Bieruniu - jest to 
skuteczne narzędzie do walki z wandalami.

Naprawiony grill, cel ataku młodocianych wandali.

Dzięki zapisom 
z monitoringu, sprawcy 

zostali skutecznie ukarani.

KANCELARIA RADCY PRAWNEGO
dr Ireneusz Korczyński

ul. Górnicza 7, 41-400 Mysłowice
tel. (32) 316 31 07 fax (32) 223 86 87

REKLAMA



ZIELONYpowiat
Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

Z naszego powiatu dotacja trafi 
do Szkoły Podstawowej nr 1 
 im. Powstańców Śląskich  

w Imielinie. Placówka otrzymała już 
nagrodę w wysokości 12 tys. zł za 
projekt ekopracowni „Interaktyw-
na przyroda”. W sumie na realiza-
cję przedsięwzięcia szkoła otrzymała  
60 tys. zł.

- Z pozyskanych środków stworzo-
na zostanie nowoczesna pracownia na 
potrzeby nauk przyrodniczych, biolo-
gicznych, geograficznych i chemicz-
no-fizycznych. Będzie można z niej 
korzystać już od września - zapewnia 
szkoła na fb. 

Pieniądze przyznane w ramach te-
go konkursu zostaną wydatkowane 
na utworzenie szkolnych pracowni 
(na potrzeby nauk przyrodniczych, 
biologicznych, ekologicznych, geo-

graficznych, geologicznych czy che-
miczno-fizycznych), w szkołach wo-
jewództwa śląskiego. 

Najlepsze projekty wybrano spo-
śród 155 zgłoszeń. Symboliczne dy-
plomy, potwierdzające przyznanie 
dotacji, wręczono podczas plenero-
wej gali na Zamku w Ogrodzieńcu. 
Wzięli w niej udział uczniowie, na-
uczyciele oraz przedstawiciele gmin  
i miast zwycięskich szkół. Ta wyjąt-
kowa gala, bo plenerowa wśród ska-
łek i zieleni Jury Krakowsko-Często-
chowskiej doskonale pasuje do cha-
rakteru tego wydarzenia.

„Zielona Pracownia” to w efek-
cie dwa kompatybilne konkursy: na 
stworzenie projektu - Zielona Pra-
cownia_Projekt oraz na wykonanie 
pracowni - Zielona Pracownia. Łącz-
nie w obu konkursach można było 

zdobyć w tym roku nawet 60 tys. zł. 
W pierwszym, wyróżnienie przyzna-
je jury za projekt - 12 tys., a w dru-
gim oceniany jest nietuzinkowy po-
mysł na zagospodarowanie pracow-
ni, a także jej funkcjonalność, wyko-
rzystanie przestrzeni oraz innowa-
cyjność zaproponowanych rozwią-
zań. I tu można otrzymać 48 tys. zł 
na realizację.

Fundusz od 30 lat wspiera działa-
nia związane z edukacją ekologicz-
ną dzieci i młodzieży, m.in. organi-
zację warsztatów, konkursów, wspie-
ranie ośrodków realizujących pro-
gramy dla dzieci. Tegoroczny kon-
kurs organizowany był po raz dzie-
wiąty. Ogółem w 9. edycjach wpły-
nęło ponad 2340 prac. Na wyposaże-
nie 539 placówek w ciągu 9 lat kato-
wickie Fundusz przeznaczył w sumie 
22,3 mln zł. Zielone Pracownie funk-
cjonują lub będą funkcjonować już  
w ponad 110 gminach i powiatach 
województwa śląskiego.

Dotacja dla „Zielonej Pracowni” z Imielina
Sto najlepszych projektów ekopracowni na 30-lecie Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej  
w Katowicach otrzymało dofinansowanie w wysokości 48 tys. zł w ramach konkursu „Zielona Pracownia”. 

TOMASZ BEDNAREK, prezes WFOŚiGW w Katowicach 
Z roku na rok liczba szkół walczących o dotację w ramach konkursu Zielona 
Pracownia lawinowo rośnie. Rekordowa liczba zgłoszeń, które otrzymaliśmy 
świadczy o tym, że to genialny projekt, który cieszy się olbrzymim 
zainteresowaniem. Cieszę się, że udało się na 30-lecie naszego Funduszu 
dofinansować utworzenie dokładnie stu pracowni.

Wizualizacja pracowni w Szkole Podstawowej nr 1 im. Powstańców Śląskich w Imielinie.

fot
. W

FO
ŚiG

W 
w K

ato
wic

ac
h

fot
. fb

 SP
1 I

mi
elin



ZIELONYpowiat
Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 
WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

Dzięki dofinansowaniu z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodar-

ki Wodnej w Katowicach, w szkołach 
województwa śląskiego powstanie 70 
przestrzeni do prowadzenia zajęć dy-
daktycznych. Na ten cel Fundusz prze-
znaczył ponad 4,5 mln zł. Na konkurs 

wpłynęło 151 wniosków. Celem kon-
kursu było dofinansowanie zadań do-
tyczących utworzenia na terenie na-
leżącym do placówek oświatowych 
przestrzeni do prowadzenia zajęć dy-
daktycznych z zakresu przyrody, bio-
logii, ekologii, geografii, geologii itp. 
w szkołach podstawowych oraz szko-

łach średnich województwa śląskiego. 
Maksymalna kwota dofinansowania to 
70 tys. zł.

W ramach pozyskanych środków  
w bieruńskiej SP nr 3 zrewitalizowany 
i przebudowany zostanie teren stare-
go amfiteatru przy ulicy Warszawskiej. 
Powstanie także ścieżka sensoryczna, 
mała architektura i oczywiście mnó-
stwo roślinności.

„Ekopracownia pod chmurką - Le-
śna polana” będzie przestrzenią do 
prowadzenia zajęć dydaktycznych  
z zakresu biologii, ekologii, geogra-
fii oraz zajęć rewalidacyjnych. Jej po-
wstanie poprawi także ogólną estety-
kę terenu szkoły czyniąc cały budy-
nek wraz z otoczeniem bardzo miłym 
dla oka. 

Całość będzie stanowiła element 
edukacyjny w zakresie tematów lek-
cyjnych:
n obserwacja obrony biernej u owa-

dów (bzygi przedstawiciele muchó-
wek);

n stopnie roślinności w górach;
n wymagania glebowe roślin;
n struktura gleby;
n budowa i charakterystyka stawono-

gów-owady.
Celem powstania „Leśnej polany” jest: 

aktywizacja dzieci i młodzieży, uatrak-
cyjnienie nauczania poprzez wprowa-
dzenie zajęć terenowych i żywych lek-
cji przyrody, umacnianie, i kształtowa-
nie wrażliwości dzieci na przyrodę, roz-
wijanie zainteresowań z zakresu ochrony 
przyrody i edukacji ekologicznej.

Nagroda dla „Leśnej Polany” z Bierunia
Szkoła Podstawowa nr 3  
w Bieruniu zdobyła 
dofinansowanie w wysokości 
68 tys. zł z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej na 
utworzenie „Ekopracowni 
pod chmurką”. Oznacza to, że 
już wkrótce wokół budynku 
szkoły przy ulicy Warszawskiej 
powstanie zaprojektowana 
przez kadrę pedagogiczną 
szkoły: „Leśna polana”  
o charakterze biologiczno-
przyrodniczo-geograficznym, 
której zadaniem będzie 
rozwijanie zainteresowań 
dzieci i młodzieży  
w zakresie przyrody,  
i edukacji ekologicznej oraz 
uatrakcyjnienie nauki poprzez 
zajęcia w pięknym plenerze.
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PEFC (Programme for the En-
dorsement of Forest Certifica-
tion Schemes - Program Za-

twierdzenia Systemów Certyfikacji Le-
śnej) jest międzynarodową, pozarzą-
dową organizacją non-profit, założoną  

w 1999 r., której głównym celem jest 
promocja zrównoważonej gospodar-
ki leśnej poprzez system certyfikacji le-
śnej oraz etykietowania produktów le-
śnych wykonywanych przez niezależ-
ne jednostki. 

Drugim na świecie, obok PEFC, sys-
temem certyfikacji gospodarki leśnej 
jest FSC. To skrót od angielskiej na-
zwy organizacji Forest Stewardship Co-
uncil®, założonej w 1993 r. w Meksyku. 
Początkowo, obszarem zainteresowania 
FSC była ochrona lasów tropikalnych 
przed ich eksploatacją. Celem jej dzia-

łalności jest popularyzacja przyjętego 
przez tą organizację sposobu prowa-
dzenia gospodarki leśnej. Łącznie cer-
tyfikacją FSC w Polsce objęte jest pra-
wie 6,36 mln ha, co stanowi 68,7% po-
wierzchni lasów. 

Opracował:  
Aleksander Zakrzewski

Certyfikacja lasów

Społeczne funkcje lasów Nadleśnictwa Katowice - miejsce wypoczynku i rekre-
acji mieszkańców aglomeracji śląskiej.

Pozostawione drewno martwego drzewa jako element zwiększania różnorodno-
ści biologicznej - miejsce życia wielu organizmów.

Powiększony w 2022 r. rezerwat 
„Las Murckowski” - ochrona przyro-
dy, zachowanie lasu o charakterze 
zbliżonym do naturalnego.

Gospodarka leśna w Lasach Państwowych jest prowadzona zgodnie z zasadami: zachowania trwałości lasu, zrównoważonego rozwoju i ochrony przyrody. 
Potwierdzają to przyznawane Regionalnym Dyrekcjom Lasów Państwowych certyfikaty. Nadleśnictwo Katowice jest jednostką organizacyjną wchodzącą  
w skład Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych, która aktualnie posiada certyfikaty w systemie PEFC oraz FSC®.

Każdy rodzic, którego dziecko zo-
stanie przyjęte do żłobka w ramach 
naboru programu Maluch 2023 
otrzyma miesięczne dofinansowanie 
w kwocie ponad 800 złotych. Spra-
wi to, że dodając pozostałe możliwe 
dofinansowania np. z ZUS plus Bie-
ruński Bon Żłobkowy pobyt dziecka 
w Mikołajkowo może być bezpłatny. 

Bieruński Bon Żłobkowy to świad-
czenie pieniężne dla rodzin z dziećmi 

w wieku do lat 3 zamieszkałych na 
terenie Gminy Bieruń, mające na ce-
lu częściowe pokrycie opłaty za pobyt 
dziecka w żłobku, w ramach realizo-
wanej i kształtowanej polityki proro-
dzinnej w Gminie. 

Dofinansowanie w Programie 
Maluch obowiązywać będzie 
przez 3 lata. 

Żłobek dysponuje swoim placem 
zabaw, gdzie dzieci bezpiecznie mogą 

spędzać czas na świeżym powietrzu. 
Ma nowoczesne, duże sale, z bardzo 
dobrym dostępem światła dziennego.

Sale wyposażone są w ogrzewanie 
podłogowe i nowoczesne systemy 
wentylacyjno-klimatyzacyjne. Żło-
bek regularnie prowadzi zajęcia do-
datkowe oraz spotkania edukacyjne 
dla dzieci. Kolejnym atutem jest do-
skonała lokalizacja względem tyskiej 
i bieruńskiej Strefy Przemysłowej. 

Zapisy już ruszają! Zapisy już ruszają! 
Bezpłatny pobyt w Żłobku Mikołajkowo!

Zapraszamy na nasz fanpage na Facebooku 
Żłobek Mikołajkowo - Bieruń 

oraz do rekrutacji poprzez formularze zgłoszeniowe 
do pobrania na naszej stronie internetowej.

www.mikolajkowo.com.pl 
Żłobek Mikołajkowo | ul. Mikołaja 1, 43-150 Bieruń

Żłobek Mikołajkowo rozwija się, a niebawem rozrośnie. Wszystko 
za sprawą dofinansowania z Programu Rozwoju Instytucji Opieki 
uruchomionego w tym roku przez Ministerstwo Rodziny  
i Polityki Społecznej nad dziećmi w wieku do lat 3 „Maluch +”. 

INFORMACJA

Materiał partnera



Bieruńskie Przedsiębiorstwo Inżynierii Komunalnej Sp. z o.o.
www.bpik.com.pl

Drodzy Mieszkańcy Bierunia,
Jak wiecie od stycznia 2022 r. wprowadziliśmy zmiany  

w harmonogramie odbiorów odpadów. Części z Państwa zda-
rzało się zapomnieć wystawić pojemnik z odpadami na czas. 
Staraliśmy się dotrzeć do każdego, tak aby otrzymał nowy har-
monogram w wersji papierowej czy też elektronicznej. Ser-
decznie zachęcamy do sprawdzenia dat kolejnych odbiorów, 
kilkoma dostępnymi kanałami.

Powyższe podyktowane zostało między innymi troską 
o koszty prowadzonej działalności i efektywność tras. Co  
w przyszłości przekłada się bezpośrednio na ofertę jaką 
przedsiębiorstwo składa w przetargu. Dlatego zmiany i dopa-
sowywanie tras jest konieczne. 

Harmonogramy w wersji papierowej były dostarczane do 
mieszkańców w grudniu 2021 r. 

Jeżeli z jakiegoś powodu nie posiadasz harmonogra-
mu, prosimy o zapoznanie się z nim na naszej stronie:  
www.bpik.com.pl oraz stronie urzędu: www.bierun.pl.

Najwygodniejszą opcją posiadającą możliwość przypo-
mnień oraz wiele innych jest aplikacja Eco harmonogram. 

Chcemy odebrać Twoje odpady, wystaw proszę pojemnik 
na czas.

Zespół 
Bieruńskiego Przedsiębiorstwa 

Inżynierii Komunalnej
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NOWE GODZINY OTWARCIA! 
poniedziałek-piątek 9-19, sobota 9-13

Lędzińska 14, Tel. 885 020 020, 32 326 64 09

n Specjalista chorób oczu
n Optometrysta 
n Profesjonalne bezpłatne badanie wzroku 
n Stylista opraw okularowych
n Szkła progresywne personalizowane  

do Twoich wymagań
n Soczewki kontaktowe 
n Ubezpieczenie okularów 

od uszkodzeń i kradzieży
n Realizacja zniżek NFZ
n Akcesoria optyczne
n Naprawa i serwis okularów
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